	AD.1 Ty Panie
	AD.2 Panie, przebacz nam


	AD.4 Przyjmij Panie dzisiaj nasze dary

	G a C G

1.

Ty wskazałeś drogę do miłości, Ty Panie,

G a C G

Ty zmieniłeś świat swym zmartwychwstaniem, Ty Panie, Panie!

a D G H7 e

Tylko Ty jeden wiesz, co w mym sercu dzieje się,

a D G||C G

Tylko Ty, Panie tylko Ty. /2x

2.

Ty oddałeś życie za nas wszystkich, Ty Panie,

I dlatego jesteś tak mi bliski, Ty Panie.

U Twych stóp cały świat, Ty wiesz, co czeka nas,

Tylko Ty, Panie, tylko Ty.

3.

W moim sercu jesteś w dzień i w nocy, Ty, Panie,

Choć mym oczom jesteś niewidoczny, Ty, Panie.

Tylko Ty jeden wiesz...
	    F      C        F             C      F

1. Panie, przebacz nam! Ojcze, zapomnij nam!

         D         g

Zapomnij nam nasze winy,

  C                 F

Przywołaj, kiedy zbłądzimy!

          C     F

Ojcze, zapomnij nam!

2. Panie, przyjmij nas! Ojcze, przygarnij nas!

I w swej ojcowskiej miłości,

Ku naszej schyl się słabości!

Ojcze, przygarnij nas!
	D               A             h

1.Przyjmij Panie dzisiaj nasze dary,

  G            e         C A

  Pobłogosław wino to i chleb.

     D               Fis            h      G

ref. Wszystko, co czynimy, wszystko to, co mamy /

              D          A    G     D          /x2

     Przyjmij w darze o dobry Boże nasz.      /

2.Daj nam Panie Twymi być uczniami,

  Bo zyskuje kto przy Tobie trwa.

ref.(x2)A Ty karmiąc nas Swoim Ciałem

        Życie dajesz tym, co dla świata zmarli już.


	Ad.7Panie dobry jak chleb
	AD.7 Jezus jest mym Przyjacielem 
	AD.9 Barka

	     C     F           G

      Panie, dobry jak chleb,

                  a        F        G

      Badź uwielbiony od swego Kościoła,

          C      e        F   C

      Bo Tyś do końca nas umiłował,

          d      G      C

      Do końca nas umiłował.

               C        d              G

   Tyś na pustkowiu chleb rozmnożył, Panie,

   d           G      D         G

   Byśmy do nieba w drodze nie ustali,

   G7            a     G                e

   Tyś stał się manną wędrówców przez ziemię,

                 G        C           G

   Dla tych, co dotąd przy Tobie wytrwali.

   Ziarna zbierzemy, odrzucimy chwasty,

   Bo łan dojrzewa, pachnie świeżym chlebem,

   Niech ziemia nasz stanie się ołtarzem,

   A chleb komunią dla spragnionych Ciebie.

   Ty nas nazwałeś swymi przyjaciółmi,

   Jeśli spełnimy, co nam przykazałeś.

   Cóż my bez Ciebie, Panie, uczynimy?

   Tyś naszym życiem i oczekiwaniem.

   Tyś za nas życie swe oddał na krzyżu,

   A w znaku chleba w światyniach zostałeś,

   I dla nas zawsze masz otwarte serce,

   Bo Ty do końca nas umiłowałeś.
	1. Jezus przez życie mnie wiedzie,  C d

daje mi silne swe dłonie,           G C

Kroczy przede mną na przedzie       a d

i drogę wskazuje mi wciąż.          G C

Ref.: Jezus jest mym Przyjacielem,    C C7 F

Jezus jest Obrońcą mym,         G C (G)

Jezus jest mym Zbawicielem,     C C7 F

zawsze chcę przebywać z Nim.    G C

2. On mnie obdarzył pokojem,  C d

duszę nieczułą poruszył,      G C

Miłość i radość dał swoją     a d

i w serce nadzieję mi wlał.   G C

Ref.: Jezus jest mym Przyjacielem ...

3. Krzyża ciężkiego ramiona

gniotły Mu barki straszliwie,

Potem za grzechy me skonał,

bym jeszcze zbawienie mógł mieć.

Ref.: Jezus jest mym Przyjacielem ...


	wstęp:  D A7  D   G g  D

    D         A          D        D7

1. Pan kiedyś stanął nad brzegiem,

       G    e               A     A7

Szukał ludzi gotowych pójść za Nim

         D

By łowić serca

     A7      D      D7

Słów Bożych prawdą.

        G    A7                    D    H7

Ref.: O Panie, to Ty na mnie spojrzałeś,

      e   A                 D    D7

Twoje usta dziś wyrzekły me imię.

      G    A7                fis  H7

Swoją barkę pozostawiam na brzegu,

        e   A                 D    A7

Razem z Tobą nowy zacznę dziś łów.

2. Jestem ubogim człowiekiem,

Moim skarbem są ręce gotowe

Do pracy z Tobą

I czyste serce.

3. Ty, potrzebujesz mych dłoni,

Mego serca młodego zapałem

Mych kropli potu

I samotności.

         G    A7                  D     H7

Ref.: O Panie, to Ty na mnie spojrzałeś,

      e   A                 D    D7

Twoje usta dziś wyrzekły me imię.

      G    A7                fis  H7

Swoją barkę pozostawiam na brzegu,

        e   A                 D    H7

Razem z Tobą nowy zacznę dziś łów.


AD.8 Hymn Harcerski

Wszystko co nasze Polsce oddamy DGD 

W niej tylko życie, więc idziem żyć A7D 

Świty się bielą, otwórzmy bramy DGD 

Hasło wydane: „wstań w słońce idź!” A7D 

Ramię pręż, słabość krusz, DA7 

Ducha tęż ojczyźnie miłej służ! GD 

Na jej zew w bój czy w trud DA7 

Pójdzie rad harcerzy polskich ród GD 

Harcerzy polskich ród DA7D 
	OGIEŃ
	Szara Lilijka

	1. Zwyczaj to stary jak świat   C F

   Ogień, ogień, ogień.         F G

   Rozpalmy blisko nas

   Ogień, ogień, ogień.

Ref. Dla spóźnionego wędrowca,

     Dla wszystkich spóźnionych w noc

     Rozpalmy tu, rozpalmy tu

     Ogień, ogień, ogień.

2. Pierwsza gwiazdka już wzeszła,

   Czas, by ogień rozpalić.

   Lipy, sosny i buki

   Chylą gałęzie w oddali.

Ref. Dla spóźnionego...

3. Najpiękniejsze ogniska

   Z trzaskiem sypią się skry.

   Wokół samych przyjaciół masz,

   Śpiewaj z nami i ty.

Ref. Dla spóźnionego...
	Gdy zakochasz się w szarej lilijce       a d

I w świetlanym harcerskim krzyżu,        E a

Kiedy olśni cię blask ogniska,           a d

Radę jedną ci dam :                      E a

        Załóż mundur i przypnij lilijkę,        a d

        Czapkę na bakier włóż,                  G C E

        W szeregu stań wśród harcerzy           a d

        I razem z nami w świat rusz.            E a

Razem z nami będziesz wędrować

Po Łysicy i Świętym Krzyżu,

Poznasz urok Gór Świętokrzyskich,

Które powiedzą ci tak.

        Załóż mundur i przypnij lilijkę...

Gdy po latach będziesz wspominać

Stare dzieje z harcerskiej drużyny

Swemu dziecku, co dorastać zaczyna,

Jedną radę dasz.

        Załóż mundur i przypnij lilijkę...

	CHUSTY
	PŁONIE OGNISKO W LESIE

	Nie policzy nas wiatr,          G

nie zatrzyma nas burza          e

W harcerskich mundurach         C

idziemy przez świat             D

Słońce wstało zza chmur

nasze chusty maluje

A ptaki usiadły w zadumie

        Gdyby powiązać chusty harcerskie

        w jeden ogromny sznur

        Można by nimi opasać ziemię

        Ponad szczytami gór

        Gdyby rozłożyć chusty szeroko

        tam, gdzie harcerski szlak

        To by rozkwitła nam ziemia wiosną

        Paletą wszystkich barw

Może także i Ty pójdziesz z nami daleko

Z harcerską piosenką tak dobrze nam iść

Chusty zmoczy nam deszcz, a osuszy je słońce

I będą naprawdę najdroższe

Więc upnij swoją chustę u ramion

Jak skrzydła z orlich piór

Będziemy drogę wskazywać ptakom

Wysoko pośród chmur
	Płonie ognisko w lesie,

Wiatr smętną piosnkę niesie,

Przy ogniu zaś drużyna

Gawędę rozpoczyna.

Czuj, czuj, czuwaj, czuj, czuj, czuwaj,

Rozlega się dokoła.

Czuj, czuj, czuwaj, czuj, czuj, czuwaj,

Radosne echo woła.

Przestańcie się już bawić

I czas swój marnotrawić,

Niech każdy z was się szczerze

Do pracy swej zabierze.

Tak, tak, tak, tak, tak, tak, tak, tak

Do pracy swej zabierze.

Tak, tak, tak, tak, tak, tak, tak, tak

Do pracy swej zabierze.

Wiatr w lesie cicho gwarzy.

Śpią wszyscy oprócz straży,

A ponad śpiące głowy

Rozlega się krzyk sowy.

Puchu, puchu, puchu, puchu.

Rozlega się krzyk sowy.

Puchu, puchu, puchu, puchu.

Rozlega się krzyk sowy.


	DYM  JAŁOWCA
	Wieża spadochronowa

	  G             e

1. Dym z jałowca łzy wyciska,

   C             D

   Noc się coraz wyżej wnosi.

   G                e

   Strumień srebrną falą błyska,

   a                   D

   Czyjś głos w leśnej ciszy prosi:

          G         e

Ref. Żeby była taka noc,

           C             D

     Kiedy myśli mkną do Boga,

          G          e

     Żeby były takie dni,

            a               D7

     Że się przy nim ciągle jest.

          G              e

     Żeby był przy tobie ktoś,

          C             D

     Kogo nie zniechęci droga,

          G             e

     Abyś plecak swoich win

            a       D     G

     Stromą ścieżką umiał nieść.

2. Ogrzej dłonie przy ognisku,

   Płomień twarz ci zarumieni.

   Usiądziemy przy nim blisko,

   Jedną myślą połączeni.
	Wybiegani wysłuchani wybawieni              A E fis

Siadacie wkoło do ogniska mego stóp         D E A

Chcę powiedzieć wam o tamtej zlej jesieni   D E A fis

Z której przyszedł ten harcerski leśny grób h E

Mieli myśli rozczochrane jak my dzisiaj

I mundury te dzisiejsze mieli też

Lecz stanęli w pogotowiu gdy padł wystrzał

I bronili tej najwyższej z wszystkich wież

Ref: Harcerze którym słowa na ustach zamierały   A D E

Harcerki którym uśmiech zabrał wojny czas       A D E

Jak ptaki po przestworzach losu szybowały        A E fis

By upaść jak rzucony w beznadziei głaz           h E

Mogli odejść mogli uciec w swoje jutro

Nikt by słowa im powiedzieć nie był śmiał

Lecz zostali chociaż było im tak trudno

Choć za strzałem padał ciągle drugi strzał

To dla Polski tam czuwali dniem i nocą

Polski sztandar osłaniali własną krwią

Lecz odeszli kiedy wzięto ich przemocą
Aby w ziemie wtopić cała dusze swą

Ref: Harcerze ...

Niech i nasz odda pokłon pokolenie

Tym co umrzeć tam musieli mimo snów

I gdy przyjdą by odebrać nam marzenia

Polski sztandar my osłonił piersią swa

Wybiegani wysłuchani wybawieni

Siądźcie wkoło do ogniska mego stóp

Chcę powiedzieć wam o tamtej złej jesieni

Z której przyszedł ten harcerski leśny grób

Ref: Harcerze ...


	KIEDY W JASNĄ SPOKOJNĄ CICHĄ NOC
	POŻEGNALNY TON

	D                             e

Kiedy w jasną, spokojną, cichą noc,

     A7                     D

Spoglądam na niebo pełne gwiazd,

                              e

Kiedy myślę, czy życie to ma sens

   A7                     D A7

I wołam do Ciebie, Ojcze nasz.

        D                   e

Ref. O Boże, o Boże, Panie mój,

        G          A7         D A7

Nie pamiętaj, że czasem było źle.

        D                         e

Wiesz dobrze, że zawsze jestem Twój

      G            A7             D

I że tylko Twoja droga kroczyć chcę.

2. Kiedy w życiu tak pełnym rozczarowań,

Przez grzechu kamienie potknę się,

Kiedy spokój utonie w fali knowań,

Każdym drżeniem mej duszy szukam Cię.

3. Życie ludzi przebiega krętą drogą,

Hen, w górze cel mej wędrówki tkwi.

I choć czasem sił braknie moim nogom,

To ja doję, dojdę, gdy zaufam Ci.
	Chyba dobrze wiesz już, jaką z dróg, Cea 

Popłyniesz, kiedy serce rośnie Ci nadzieją. dFG 

Że jeszcze są schowane gdzieś, FE7aD 

Nieznane lądy, które szczęście twe odmienią. CFGC 

Chyba dobrze wiesz już, jaką z dróg, C e

Wśród białej fali piany statek Twój popłynie, d F G

A jeśli tak, spotkamy się, F E7 a d

Na jakiejś łajbie, którą szczęście swe odkryjesz.C F G C 

Ref.: 

Morza i Oceany grzmią, C G a F

Pieśni pożegnalny ton. CFGC 

Jeszcze nieraz zobaczymy się, C G a F

Czas stawiać żagle i z portu CGF 

Wyruszać nam w rejs! GC 

W kolorowych światłach keja lśni, 

A główki portu sennie mruczą do widzenia. 

A jutro, gdy nastanie świt, 

W rejs wyruszymy, by odkrywać swe marzenia. 

Nim ostatni akord wybrzmi już. 

Na pustej scenie nieme staną mikrofony. 

Ostatni raz śpiewamy dziś. 

Na pożegnanie wszystkim morzem urzeczonym.


	JAKI BYŁ TEN DZIEŃ
	POŻEGNALNY TON

	Późno już, otwiera się noc dBCa 

Sen podchodzi do drzwi na palcach jak kot BFGA 

Nadchodzi czas ucieczki na aut 

Gdy kolejny mój dzień wspomnieniem się stał 

Ref: Jaki był ten dzień, co darował co wziął 

Czy mnie wyniósł pod niebo, czy przucił na dno 

Jaki był ten dzień, czy coś zmienił, czy nie 

Czy był tylko nadzieją na dobre i złe 

Łagodzi mrok osłania mi twarz 

Jakby przeczuł, że chcę być sobą choć raz 

Nie skarżę sie, że mam to co mam, 

Że przegrałem coś znowu i znów jestem sam 

Ref: Jaki był ten dzień... 

Milony gwiazd ze snu budzi cię 

Swe promienie ci ślą więc chciej przyjąć je 

Miniony dzień złóż u nieba wrót 

Niech popłynie melodia z księzycowych nut 

Ref: Jaki był ten dzień...
	Chyba dobrze wiesz już, jaką z dróg, Cea 

Popłyniesz, kiedy serce rośnie Ci nadzieją. dFG 

Że jeszcze są schowane gdzieś, FE7aD 

Nieznane lądy, które szczęście twe odmienią. CFGC 

Chyba dobrze wiesz już, jaką z dróg, C e

Wśród białej fali piany statek Twój popłynie, d F G

A jeśli tak, spotkamy się, F E7 a d

Na jakiejś łajbie, którą szczęście swe odkryjesz.C F G C 

Ref.: 

Morza i Oceany grzmią, C G a F

Pieśni pożegnalny ton. CFGC 

Jeszcze nieraz zobaczymy się, C G a F

Czas stawiać żagle i z portu CGF 

Wyruszać nam w rejs! GC 

W kolorowych światłach keja lśni, 

A główki portu sennie mruczą do widzenia. 

A jutro, gdy nastanie świt, 

W rejs wyruszymy, by odkrywać swe marzenia. 

Nim ostatni akord wybrzmi już. 

Na pustej scenie nieme staną mikrofony. 

Ostatni raz śpiewamy dziś. 

Na pożegnanie wszystkim morzem urzeczonym.


